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Abs tract

The purpose of this article was to present the image of the Czechs based on six
Poli sh- lan gua ge travel guides published by the most important travel pu b li s hers in
Poland in 2004–2011. The research material consisted of texts pre sen ting basic in fo r -
ma tion included in the in tro duc to ry or final parts of bedekers, without con si de ring
graphic elements. The picture was made up of character traits at tri bu ted to the Czechs, 
their habits were pointed out, but they also described how they spend their free time
and celebrate holidays. In addition, an as ses s ment was made of certain pro fes sio nal
groups and an ap pro xi ma tion of their attitude towards ethnic and sexual mi no ri ties. It
turned out that the image of the Czechs is identical in the texts studied and mostly in
line with existing ste reo ty pes. The authors of the guides mainly draw a positive image
of the southern neighbor, but also draw attention to the un frien d ly attitude of the
Czechs towards the Roma.

Celem ni nie j sze go artykułu było przed sta wie nie obrazu Czechów na podstawie
sześciu pol skoję zy cz nych prze wod ni ków tu ry sty cz nych opub li ko wa nych przez naj -
waż nie j sze wy daw ni c twa pod ró ż ni cze w Polsce w latach 2004–2011. Materiał do
badań stanowiły teksty, prezentujące pod sta wo we in fo r ma cje za mie sz czo ne w czę-
ściach wstępnych lub końcowych bedekerów, przy czym nie brano pod uwagę ele-
mentów gra fi cz nych. Na obraz złożyły się cechy cha ra kte ru przy pi sy wa ne Czechom,
wskazano ich zwyczaje, ale także opisano jak spędzają wolny czas i obchodzą święta.
Ponadto zawarto ocenę pewnych grup za wo do wych oraz przy bli żo no, jaki mają
stosunek do mnie j szo ści et ni cz nych i se ksu a l nych. Okazało się, że obraz Czechów
jest tożsamy w badanych tekstach i w wię kszo ści zgodny z istniejącymi ste reo ty pa mi. 
Autorzy prze wod ni ków kreślą przede wszystkim pozytywny obraz południowego
sąsiada, ale zwracają też uwagę na nie przy ja z ny stosunek Czechów do Romów.

W Re pu b li ce Cze skiej ruch tu ry sty cz ny, za rów no krajo wy, jak i za -
gra ni cz ny prę ż nie się roz wi ja, a według Cze skiego Urzędu Sta ty stycz-
ne go (Český statistický úřad) w 2017 ro ku do chód z tej bran ży wy no -
sił 149 mi liar dów cze skich ko ron i two rzył 2,9% PKB, aż 239 tys.
osób pra co wało w tu ry sty ce, czy li ka ż dy 22. Czech, co sta no wiło
4,5% miejsc za trud nie nia (https://www.czso.cz/csu/czso/sa te li t ni_
ucet_ce sto v ni ho_ru chu). Ob li czo no, że w 2018 ro ku do Czech przy -
było naj wię cej tu ry stów z Nie miec (2 mi lio ny), Słowa ków (735 tys.)
i Po la ków (620 tys.), a z da nych wy ni ka, że od 2012 ro ku li cz ba tych
osta t nich sta le ro ś nie (https://www.czso.cz/csu/czso/cri/ce stov ni - ruch 
-4- ctvrt le ti-2018). 

Cze ska Cen tra la Ru chu Tury sty cz ne go zarządza na przez Mi ni ste r -
stwo Roz wo ju Re gio nal ne go Re pu b li ki Cze skiej – „Cze ch To u rism”,
któ rej ce lem jest pro mo cja Cze skiej Re pu b li ki ja ko de sty na cji tu ry sty -
cz nej, prze pro wa dziła ba da nia, do tyczące m.in. wi ze run ku Czech
w Pol sce i cha ra kte ry styki pol skich tu ry stów. Wy niki ogłosiła w ra -
portach Ima ge ČR v zahraničí. Pol sko (2016) (https://www.cze ch to u -
rism.cz/insti tut- turi s mu/marke tingo vy-vy z kum/ana ly zy/pru z kum-
vnima ni-znacky-ce ska-republika -v-zahrani ci/) i Coun try-Re port- Pol -
sko (2018) (https://www.cze ch to u rism.cz/ge tat ta ch ment/In sti tut- tu ris-
 mu/Marke tingo vy-vy z kum/Coun try- Repo r ty/Coun try-Re port- Pol sko 
/Pol sko_fin.PDF.aspx?ext=.PDF). Oso b li we dla cze skich ba da czy
okazało się stwier dze nie nie któ rych pol skich re spon den tów, że Cze -
chy są „na to lik do stu p nou destinací, že návštěvu u nás ani ne po važují
za výlet do zahraničí” (https://www.cze ch to u rism.cz/insti tut- turi s -
mu/marke tingo vy-vy z kum/ana ly zy/pruzkum- vnimani- znacky- ce ska- 
republika -v-zahrani ci/). 

Z przed sta wio nych wnio sków wypływa, że prze cię t ny pol ski tu ry -
sta przy je ż dża do Czech indy widu a l nie (83,5%) z Wrocławia, Ka to -
wic, Opola, Wa r sza wy, Bie l ska - Białej i Kra ko wa w se zo nie, zwłasz -
cza w sie r p niu, śred nio na 3 dni i prze wa ż nie wy da je 1 439 ko ron cze -
skich na oso bę, któ re prze zna cza prze de wszy stkim na trans port
(41,6%) i za kwa tero wa nie (27,2%). Mo de lo wy pol ski tu ry sta naj czę -
ściej na le ży do grup wie ko wych 30-44 lat (45,3%) i 15–29 lat
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(24,3%). Naj li cz niej przy by wają ro dzi ny z dzie ć mi, „čemuž odpoví-
dají i vyhledávané akti vi ty (aqu a cen tra, sportovní adrenalinové par ky, 
poznávání s příběhem). Vysoký nárůst ob li by sportovních akti vit,
především pěší a cy klo turi sti ka” (https://www.cze ch to u rism.cz/ge tat -
ta ch ment/Insti tut- turi s mu/Marke tingo vy-vy z kum/Coun try- Repo r ty/ 
Coun try-Re port- Pol sko/Pol sko_fin.PDF.aspx?ext=.PDF). Na to miast
młod sze po ko le nie przy ciąga „aktivní tu ri s mus, regionální gastro-zá-
žit ky, tématicky zaměřené ce sty (hudební fe sti va ly, vánoční trhy
apod.)” (https://www.cze ch to u rism.cz/ge tat ta ch ment/Insti tut- turi s mu 
/Marke tingo vy-vy z kum/Coun try- Repo r ty/Coun try - Re port-Pol sko/Pol 
sko_fin.PDF.aspx?ext=.PDF). 

W opi sy wa nych ma te riałach zna lazły się rów nież fra g men ty
poświę co ne ró ż ni com so cjo kul turo wym, np.:

Většina Poláků je pověrčivá ohledně čísla 13, hlavně pokud se jedná o pátek tři-
náctého. Věří, že nejlepší cestou, jak se vy h no ut neštěstí, je zůstat doma a nic nedělat.
Není vhodné je uby to vat v pokoji obsahující číslo 13, ve třináctém patře. Případně
plánovat itinerář, který by začínal pátkem třináctého. […] Poláci mnohdy vyžadují sa- 
lát nebo větší ze le ni no vou přílohu k hlavnímu chodu, na kterou jsou zvyklí z domova
(https://www.cze ch to u rism.cz/ge tat ta ch ment/Insti tut- turi s mu/Marke tingo vy-vy zkum
/Coun try- Repo r ty/Coun try-Re port- Pol sko/Polsko_fin.PDF.aspx?ext=.PDF). 

Z te go wzglę du Cze ch To u rism radzi cze skim usługo da w com: 

Je třeba brát v úvahu hluboké katolické založení Poláků a z toho vyplývající silné
postavení katolické církve. Národní hrdost a vědomí ve li ko sti státu mohou způso-
bovat jisté problémy. V ko mu ni ka ci jsou přímí a řeknou vždy to, co mají na jazyku.
Převážně jsou otevření a přátelští, ale to se může rychle změnit v případné ne spo koje -
no sti s po sky tova nou službou nebo pro du ktem. Negativně nesou, pokud propagační
materiály v IC jsou v několika jazycích a ne v polštině (https://www.cze ch to u rism.
cz/ge tat ta ch ment/In sti tut-tu ri s mu/Marke tingo vy-vy z kum/Coun try- Repo r ty/Country
-Re port- Pol sko/Pol sko_fin.PDF.aspx?ext=.PDF).

W pre zen to wa nych przez Cze ch To u rism ra po r tach zwró co no rów -
nież uwa gę na wi ze ru nek Czech i Cze chów w Pol sce:

[…] často nás označují jako Pepíky. Spojují si nás hlavně s Prahou a pivem, často si
vybaví i například knedlíky. Důležitou roli hrají v hlavách Poláků i hory. [...] Spon-
tánně si Poláci nejčastěji vybaví Václava Havla. Ze současných ce le brit by se ale jako

am ba sa dor hodil nejvíce Karel Gott, případně Petr Čech nebo Ma r ti na Navrátilová.
Často si Poláci vzpo me nou i na naše smyšlené postavičky – zejména pak Krtečka. [...]
Zdaleka nejznámější značkou je Škoda, následovaná pi vo va ry (zejména pak tím
Plzeňským). Často zmiňovaná je i Studentská pečeť, len ti l ky nebo Kofola, mezi zná-
mé značky se dále řadí Stock, Avast nebo Zetor (https://www.cze ch to u rism.cz/insti -
tut- turi s mu/marke tingo vy-vy z kum/analyzy/pruzkum-v nimani-zna cky-ceska- repub li 
ka-v-zahrani ci/). 

Roz kwit tu ry sty ki za gra ni cz nej w Pol sce spra wił, że na ryn ku wy -
da w ni czym po ja wiło się wie le prze wod ni ków tu ry sty cz nych, nie za -
brakło ta k że tych po świę co nych Cze chom. Naj czę ściej na półkach
księ ga r skich mo ż na zna leźć pu b li ka cje, w któ rych przed sta wia się
cały kraj, wy bra ny re gion, ale zda rza się, że w jed nym be de ke rze pre -
zen tu je się Cze chy wraz ze Słowacją (Per nal 2011). Ist nieją prze wod -
ni ki dla tu ry stów zmo tory zo wa nych, tu ry stów gó r skich, na rcia rzy
i ka ja ka rzy. Pod ró ż ni cy pro po nują, by Cze chy zwie dzać szla kiem
szla che c kich i ary sto kraty cz nych re zy den cji, szla kiem win nym, czy
cho ć by wy brać się do te go pa ń stwa na we ekend. 

Ce lem w ni nie j szym ar ty ku le bę dzie przed sta wie nie ob ra zu Cze -
chów na początku XXI wie ku, któ ry zo stał za wa r ty w prze wod ni kach
tu ry sty cz nych wy da nych w Pol sce (por. też Pa w lik 2014, Szałaś ny
2017). Ma te riał ba da w czy zo stał wy eks cer powa ny z sze ściu be de ke -
rów opub li ko wa nych w la tach 2004–2011 przez ofi cy ny wy da w ni cze:
„Ma r co Po lo” – Cze chy; „Globtro ter” – Cze chy, „Pa s cal” – Cze chy na
we ekend, „Bez dro ża” – Cze chy. Go spo da pełna hu mo ru; „Be a de ker”
Cze chy i „Wie dza i Życie” – Cze chy i Słowa cja1. Ana li zie zo staną
podda ne wyłącz nie pod sta wowe in fo r macje za mie sz czone na począt-
ku lub na ko ń cu wy mie nio nych po zy cji, któ re za ty tułowano na stę -
pująco: Wia do mo ści ogó l ne, Wstęp, In fo r ma cje pra kty cz ne, Tu ry sty cz -
ny ko m pas, In fo r ma tor od A do Z, In fo r ma cje o kra ju, Wpro wa dze nie.
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1 W dalszej części będę stosować dla po szcze gó l nych pu b li ka cji następujące
skróty: M – „Marco Polo” Czechy; G – „Glo b tro ter” Czechy, P – „Pascal” Czechy
na weekend, B – „Bezdroża” Czechy. Gospoda pełna humoru; Bd – „Beadeker”
Czechy i W – „Wiedza i Życie” Czechy i Słowacja. Po skrócie umie sz czam numer
strony, z której pochodzi cytat.



1. Obraz Czecha oczami pod ró ż ni ków

Prze wod nik tu ry sty cz ny na le ży do te kstów uży t ko wych, któ ry ma
sza b lo nową bu do wę i spełnia fun kcję per swa zyjną, au to rzy bo wiem
po przez do bór za wa r tych w nim in fo r ma cji tu ry sty cz nych, pra kty cz -
nych wska zó wek, spo strze żeń, włas nych opi nii po pu la ry zują to, co
ich zda niem jest god ne uwa gi, wa r to ściując tym sa mym Cze chy i ich
mie sz ka ń ców. W ba da nych be de ke rach zda rza się, że sa mi pod ró ż ni -
cy na kre ślają ob raz Cze cha, na przykład w pu b li ka cji wy daw ni c twa
„Bez dro ża” Iza be la Krausová-Żur pi sze: 

Prze cię t ny Czech jawi się w naszych oczach jako jo wia l ny pan z brzu sz kiem,
z nieodłącznym kuflem piwa w ręku i … to właściwie wszystko. No może jeszcze wy -
ob ra ża my sobie, że musi być do wci p ny, skoro mówi tak śmie sz nym ję zy kiem. Jeśli
dać nam do wyboru zestaw cech, to wska że my ponadto, że Czesi to uprze j mi i przy je -
m ni ludzie, którzy lubią porządek i są ate i sta mi. Poza tym są trady cjona li sta mi i pa -
trio ta mi, no i oczy wi ście muszą być jak Szwejk. Nie jest to więc naj go r szy obraz –
sami Czesi oceniają się nieco bardziej surowo i wskazują na inne cechy swojego cha -
ra kte ru, uważają się za przebiegłych, inte li gen t nych i do wci p nych. Zgadzają się
z twier dze niem, że są po do b ni do Szwejka i że ich na sta wie nie do życia jest opty mi -
sty cz ne, ale poza tym jako ne ga ty w ne cechy wskazują le ni stwo i prze ku p ność. Do
Polaków nie są wyjątkowo po zy ty w nie na sta wie ni – choć uważają, że przede wszy -
stkim je ste śmy po bo ż ni, znamy się na bi z ne sie, inte re su je my się kulturą, a na życie
patrzymy z op ty mi z mem (skąd takie prze ko na nie?), to rów no cze ś nie je ste śmy
przebiegłymi, le ni wy mi i chełpliwymi na cjo nali sta mi (Krausová-Żur 2007, s. 79–80).

Ponad to przy wołała za wa r ty w Reader’s Di gest ob raz prze cięt-
nego oby wa tela Re pu b li ki Cze skiej:

1. Jest bez wy zna nio wy. Nawet jeśli należy do kościoła rzym skoka tolic kie go, to na
pewno nie był w ostatnią nie dzie le w ko ście le. 
2. Sy no wi da na imię Jan al bo Pe ter, có r ce Ja na al bo Lucie.
3. Nie cho dzi na kon ce r ty mu zy ki po wa ż nej ani po pu la r nej, do ga le rii ani do bi b lio te -
ki pu b li cz nej, ale przy naj mniej raz w mie siącu czy ta książkę. Czy ta naj czę ściej przed
za śnię ciem (21.30–22.30).
4. W dzień po wszed ni za ku py ro bi al bo przed połud niem (9.00–10.00), al bo mię dzy
15.00–-16.00.
5. Latem przy naj mniej raz w mie siącu cho dzi do la su, w któ rym w ciągu ro ku zbie ra
ponad 6 kg grzy bów i 3 kg jagód.
6. W dzień po wszed ni i w we eken dy śpi sie dem, osiem go dzin, ale mi mo to ra no nie

za wsze czu je się świe ży i wy po czę ty.
7. Na py ta nie, czy jest ra sistą, od po wia da „nie”, za py ta ny, czy wpro wa dziłby su ro -
wsze pra wo dla Ro mów, jed nym tchem mó wi „tak”, a czy chciałby, że by Cy gan był
je go sąsia dem – „nie”.
8. Uwa ża, za oczy wi ste, że ma na tu ra l ne pra wo do otrzy ma nia po mo cy od pa ń stwa
w wy pa d ku kłopo tów fi nan so wych, za li czając się jed no cze ś nie do cen tro pra wi cy
i uwa żając się ra czej za li be rała (Krausová-Żur 2007, s. 80). 

Na pod sta wie wy bra nych wy żej prze wod ni ków tu ry sty cz nych zo -
staną wska za ne wa dy i za le ty przy pi sy wa ne Cze chom, ale ta k że to,
jak spę dzają wo l ny czas i ob chodzą świę ta, ja kie mają zwy cza je, jaki
mają sto su nek do mnie j szo ści et ni cz nych i se ksu a l nych, ja ki mi są
usługo da w ca mi.

W be de ke rach pod kre śla się, że Cze si nie czują się narodem
Wscho du, ale uwa żają się za za chod ni na ród Eu ro py Wschodniej
i twierdzą, że w Pra dze „bi je se r ce Eu ro py Śro d ko wej”, obco kra jo w cy 
zaś świa do mi tych niu an sów za skar bią so bie po wszechną sym pa tię
(Bd 84). Oprócz te go wspo mi na się o sze ro ko roz po wszech nio nym
wśród Cze chów euro scep ty z mie, a ta k że o zaścian ko wo-nacjo nali sty -
cz nych poglądach wie lu mieszkań ców Czech (G 35–36). Z pu b li ka cji
„Wie dzy i Życia” mo ż na do wie dzieć się, że

Czesi chlubią się swym tra dy cy j nym przywiązaniem do wa r to ści demo kra ty cz -
nych. Z jednej strony oznacza to sprzeciw wobec prze ja wów auto ryta ry z mu, z drugiej 
– prze ko na nie o bez dysku syj no ści usta no wio ne go przez wię kszość prawa. Prze pi sy
i normy, nawet w sprawach dru go rzęd nych, wywołują w społecze ń stwie czeskim
respekt zna cz nie większy niż u innych narodów. Z ega lita ry z mem kłóci się nieco
czeskie upo do ba nie do tytułów i god no ści, związane z mie sz czań ski mi ko rze nia mi
społecze ń stwa i z wie lo wie kowy mi wpływami au stria c kiej biu ro kra cji. Równie
widoczną cechą cha ra kte ru wielu Czechów jest pra gma tyzm, podporządko wa nie
decyzji chłodnej ocenie mo ż li wych zysków i strat, nie zaś emocjom. Wiąże się z tym
wysoki stopień zor gani zo wa nia społecze ń stwa, jasny podział zadań, nie kwe stio -
nowa na rola au to ry te tów i przy wó d ców (W 16).

We wszy stkich be de ke rach społeczeń stwo cze skie cha ra kte ryzu je
się ja ko ate i sty cz ne, a w jed nym z nich po da je się na stę pujące wy ja ś -
nie nie:
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Z do świa dcze nia mi hi sto rycz ny mi należy wiązać fakt, iż Czesi są dziś naj bar dziej 
zlai cy zo wa nym narodem w Europie. Puste i za mknię te kościoły są świa de c twem
anty kle ryka l nej postawy społecze ń stwa, dla którego ka to li cka mo na r chia Hab s bu r -
gów stanowiła przez wieki symbol na ro do we go ucisku (W 16).

W in nym prze wod ni ku au to rzy in fo r mują o bra ku po wołań ka-
płańskich w tym kra ju i o odde le go wa niu do cze skich pa ra fii księ ży
z Pol ski. 

Ko lejną cechą cha ra kte ru Cze cha jest po czu cie hu mo ru, zwłasz cza 
mie sz ka ń ców sto li cy, któ ry opi su je się w na stę pujący spo sób:

[…] można wy ró ż nić sub te l ny humor an gie l ski, czarny, wi sie l czy oraz stojący na
wyższym stopniu wta je mni cze nia – humor praski. Na wstępie po ja wiają się de li ka t ne
bry ty j skie akcenty, potem staje się czarny, a w końcu dynda niczym łotr na szu bie ni -
cy. Słuchaczom ani na chwilę nie wolno tracić czu j no ści. W końcu, jak mówi
przysłowie, Czech nie jest przy je m ny, ale ludzki. A zatem pra ża nin często bywa nie -
uprze j my, ale nigdy nie traci lu dz kich od ru chów (Bd 84).

Według ko le j ne go prze wod ni ka dla cze skie go hu mo ru chara ktery -
sty cz ny jest „cwa nia ko wa ty ory gi nał dzie l ne go wo ja ka Szwe j ka, któ -
ry z nie winną miną pod wa żał au to ry tet habs bu r skie go ce sa r stwa. Cze -
si płata li fi gle ta k że w tra gi cz nej sy tu a cji. Wpro wa dza li w błąd wo j ska 
Układu Wa r sza wskie go – zmie nia li ta b li ce z na zwa mi ulic i miej s co -
wo ści” (M 15).

Z kart ana li zo wa nych pu b li ka cji ja wi się ob raz Cze cha ce niące go
so bie spo kój, o bar dzo si l nej świa do mości hi sto rycznej, szcze gó l nie
lo ka l nej (W 16) i nie co me lan cho lij nym sposobie wi dze nia świa ta (M
7). Oprócz te go z le ktu ry prze wod ni ków wypływa, że: 

Czech nie lubi, gdy mu się coś ob ja ś nia dwa razy: on i tak zrobi wszystko po swo-
jemu i bywa przy tym prze wa ż nie nieco uparty. Ela sty cz ność nie należy do mocnych
stron tego nie wie l kie go narodu, w prze ciw ie ń stwie do talentu im pro wi za cji. W wy -
naj dy wa niu pro wizo ry cz nych rozwiązań Czesi są wręcz mi strza mi świata (Bd 84).

Wa ż ne jest rów nież stwier dze nie, że wszy s cy Cze si ko chają króla: 

Co prawda, czasy pa no wa nia ojca narodu Karola IV należą do da le kiej prze-
szłości, ale w świa do mo ści na ro do wej ma ona status równy ro dzi nie kró le wskiej
u Bry ty j czy ków. Po nie waż każdy Czech od czasu do czasu tęskni za mo na r chią,

turysta po wi nien szczerze za chwy cać się wielkim Karolem IV i jego sztuką bu do w -
laną (nie tylko w Pradze) (Bd 84).

Po ja wiły się też uwa gi na te mat wyglądu ty po we go Cze cha,
a właści wie je go fry zu ry, bo jak na pi sa no: 

W żadnym innym kraju Europy nie można spotkać tylu długowłosych mę ż czyzn
żywcem wy ję tych ze sce ne rii lat 60–70. ubiegłego wieku (W 17).

W pu b li ka cji „Bez dro ży”, ba zując na da nych sta ty sty cz nych, za -
mie sz czo no mo del cze skiej ro dzi ny:

Małżeństwa za wie rają naj czę ściej 24-le t nie kobiety i 26-le t ni mę ż czy ź ni, a pie r -
wsze dziecko rodzi się za zwy czaj sześć mie się cy po ślubie. Związki są nietrwałe,
niemal co trzeci kończy się roz wo dem. Ponad połowa roz wó dek zna j du je sobie
nowego pa r t ne ra. W ciągu życia prze cię t na Czeszka ma 2—3 pa r t ne rów se ksu a l nych,
a Czech zna cz nie więcej (B 81).

Spo ro mie j s ca po świę co no zwy cza jom pa nującym w Cze chach,
cza sa mi pre zen to wa ne opi nie są sprze cz ne. W po zy cji „Wie dzy i Ży-
cia” zwra ca się uwa gę na to, że w kra ju tym nie obo wiązu je zna na
w Pol sce ku r tu a zja wo bec ko biet, nie ustę pu je się im bo wiem mie j s ca
w śro d kach ko mu ni ka cji, nie po da je płasz cza i nie całuje się w rę kę.
Na to miast od mienną opi nię za pre zen towa no w pu b li ka cji ofi cy ny
„Ba e de ker”, któ rej au tor uwa ża, że „Do bre ma nie ry wciąż obo wiązują 
– mężczyzna przy trzymuje ko bie cie drzwi i pomaga zdjąć płaszcz.
Nie rza d ko sta r szy cze ski dżen te l men uno si przy po zdro wie niu ka pe -
lusz” (Bd 84). 

Pod ró ż ni cy twierdzą, że jedną z cech społecze ń stwa cze skie go jest
od dzie lenie sfe ry pry wa t nej i pu b li cz nej: 

Życie to wa rzy skie toczy się w go spo dach i pi w ni cach – tu kobiety i mę ż czy ź ni
świętują swe ju bi le u sze i sukcesy, tu spo ty kają się – czasem co dzien nie – z gronem
zna jo mych i przy ja ciół. Łatwo tu nawiązać kontakt z przy god nym to wa rzy stwem, bez 
wahania można prosić o po zwo le nie zajęcia mie j s ca przy wspó l nym stole. Rzadko
jest się na to miast za pra sza nym do cze skie go mie sz ka nia, będącego ostoją pry wa t no -
ści. Sym bo li cz nym prze kro cze niem progu in tym ne go świata jest spo ty ka ny nadal
obyczaj zde j mo wa nia – także przez gości – butów po przy j ściu z ulicy. Częściej
można ocze ki wać za pro sze nia do wie j skie go domu zwanego „chatą” lub „chałupą”,
który posiada niemal każda średnio za mo ż na rodzina (W 16–17).
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Rów nież w in nych książkach przy wołuje się zwy czaj zde j mo wa -
nia bu tów tuż przy wej ściu, kry ty kując go, po nie waż wi dok go ści bez
bu tów, ale w ele gan c kich ubra niach jest nie ty l ko nie zgod ny z ety -
kietą, ale wręcz mo że śmie szyć. Ponad to pod po wia da się czy te l ni -
kom, że przy składa niu wi zyt Cze sz kom na le ży da wać bu kie ty o nie -
pa rzy stej li cz bie kwia tów, gdyż wiąza nki z pa rzystą liczbą zare zer wo -
wa ne są na ce re mo nie po grzebowe (Bd 84). Da lej ra dzi się tu ry stom,
że na przed stawie nia te a tra l ne i kon ce r ty na le ży przy chodzić w stro ju
wie czo ro wym, a z dru giej stro ny stwier dza, że Cze si ubie rają się swo -
bod nie i nie są zbyt przy wiąza ni do kon wenan sów, więc wy bie rając
się do re sta u ra cji, nie trzeba wkładać od świętne go stro ju (W 367).

2. Ku l tu ra bie sia do wa nia Czechów

W ka ż dym z ba da nych be de ke rów pod kre śla się ku l tu rę bie sia do -
wa nia Cze chów, a zwłasz cza ku l tu rę pi cia, czę sto przy wołując at mo-
s fe rę pa nującą w cze skich go spo dach. Wart przy to cze nia oka zał się
ob raz ta kie go lo ka lu za wa r ty w prze wod ni ku „Cze chy. Go spo da pełna 
hu mo ru”: 

Stoły przy kry te obrusem, ludowo -socre alisty cz ny wystrój. Ke l ner ka w średnim
wieku, w lokach, nieco pu szy sta, niesie na tacy osiem kufli piwa z pianką. Muzykę
tworzy mo no ton ny odgłos we nty la to ra, gwar lu dz kich głosów i brzęk szkła (czasem
wtóruje te le wi zor). Jedni przy chodzą na piwo – zawsze wypijają więcej niż kufel –
inni zjeść kne d li ki z wołowiną i kapustą, kiełbasę z opie ka ny mi zie mnia ka mi, albo
smażony ser z fry t ka mi. Tym, którzy kon su mują, wcale nie prze szka dza gę st niejący
z godziny na godzinę dym pa pie ro so wy i coraz in ten syw niej szy gwar, nieśmiałe
śpiewy, brzęk naczyń i odgłos szurających o li no le um krzeseł. Czeska gospoda to
mie j s ce dla ka ż de go. Zawsze gdzieś w kącie siedzi popijający smutnie piwo sta ru -
szek, są stali by wa l cy – kumple w średnim wieku, wy chy lający już trzeci kufel,
zresztą jak co dzień, jest ekipa lo ka l nej młodzieży, która ob cho dzi jakieś swoje małe
święto, i para za ko cha nych, sącząca wy bo r ne wino (bo w czeskiej go spo dzie zawsze
można zmówić bu te l kę dobrego wina). To taka czeska ku l tu ra bie sia do wa nia, bycia
ze sobą przy kuflu piwa, okazja do spo t ka nia ze starym zna jo mym. Ko men tu je się na
gorąco wy da rze nia w kraju, wspo mi na dawne czasy, zawiązuje przy ja ź nie, ob cho dzi
imie ni ny, ce le bru je stan za ko cha nia, gra w karty […] (B 91).

Po zo sta li au to rzy wspo mi nają, że zwy kle wie czo rem w go spo dzie
przy gry wa ktoś na ja kimś in stru men cie, a re szta go ści śpie wa prze bo -
je cze skiej mu zy ki lu do wej. Ponad to ostrze gają czy te l ni ków, że to ast
po czesku brzmi Na zdraví i nie na le ży go wy ma wiać z rosyj ska, bo
mie j s co wi są na te niu an se bar dzo wy czu le ni (Bd 84), na to miast przy
stu ka niu ku fla mi trze ba spo j rzeć so bie w oczy. Z ko lei nie któ rych dzi -
wi zwy czaj wy pi ja nia pi wa jed nym ha u stem (na ex), czy ku po wa nia
pi wa na wy nos. Da lej mo ż na do wie dzieć się, że „Cze si mają ta k że
swój zwy czaj zna cze nia wy pi tej li cz by piw. Otóż na ra chun ku za
każde wy pi te pi wo ke l ner sta wia kre skę, a ra chu nek zo sta wia na sto le. 
Pod czas płace nia zli cza się kre ski. Jest to zwy czaj, któ ry akce p tują
wszy s cy cze s cy pi wo sze” (B 94), czy „Cze skie to a le ty na ogół nie
mają za mków! Jed nak nie ma się co ob ru szać – to nie wynik nie -
dbałości, ty l ko tro ski o bez pie cze ń stwo pi wo szy (iluż z nich us nęło
wtu lo nych mię dzy ścianę a mu sz lę! i o trwałość drzwi (skoro ktoś so -
bie w śro d ku sma cz nie śpi, to po co je od ra zu wy wa żać?!)” (G 67).
Da l sza in fo r ma cja do ty czy po ry obia do wej, zwłasz cza, że jest ona
wcze ś nie j sza niż w Pol sce, bo Cze si ja dają głów ny po siłek ok.
12.00–13.00, wie czo rem zaś spo ży wają ko lację na zimno, złożoną
z chle ba z serem, wę d liną lub mięsem (B 90).

Zwy cza je ku li na r ne Cze chów to ko le j ny ele ment opi sy wa ny we
wszy stkich przy woływa nych prze wod ni kach. Zda niem jed ne go z au -
to rów „Naj pe w niejszą drogą do ob ra że nia Cze cha jest kry ty kowanie
ta m te j szej ku ch ni! […] Oczy wiście nie mo ż na ta k że za po mi nać, że
cze skie pi wo jest naj le p sze na świe cie!” (Bd 85). Pod ró ż ni cy słusz nie
uwa żają, że „Trwa nie przez wie le stu le ci w au striac ko-wę gier skim
związku państw od ci s nęło pię t no na ku ch ni Czech i Mo raw” (M 19),
a „Wie le prze pi sów, zwłasz cza je śli cho dzi o potra wy mącz ne, zo stało 
prze ję tych z ga stro nomi cz nych tra dy cji Ba wa rii i Austrii” (Bd 87). 

Ob raz cze skiej ku ch ni pre zen tu je się na przykład w pu b li ka cji wy -
daw ni c twa „Ma r co Po lo”: 

Ktoś, kto ma szczę ście gościć w czeskiej ro dzi nie, wie, co oznacza czeska
kuchnia. Go spo dy ni podaje de li katną, na szpi ko waną słoniną pieczeń z po lę d wi cy.
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[…] Gdy polana sosem przy go to wa nym z zalewy i śmie ta ny ląduje razem z kne d li ka -
mi na stole, nikt już nie ma ochoty na ku li na r ne nowinki (M 19–21), 

ale od mien ne zda nie ma au tor z ofi cy ny „Glo b tro ter”: 

Mie sz ka ń cy Czech i Moraw jedzą chętnie, naj czę ściej tre ści wie i po do mo we mu.
[...] na stołach królują potrawy mięsne, uwie l bia ne sosy do pie cze ni, którymi knedle
nasiąkają jak gąbka, oraz nie zli czo ne potrawy mączne, przy przyrządzaniu których
nie oszczędza się na śmie ta nie ani na innych tuczących do da t kach. Warzywa i owoce
tra dy cy j nie stoją raczej w cieniu, a de li ka t ne południo wo mo ra wskie szpa ra gi oraz
zno je m skie ogórki, typowe dla kuchni mo ra wskiej, to jedynie chlubne wyjątki (Bd 87).

Z ana lizo wa ne go ma te riału wy ni ka, że Cze si chę t nie jedzą sycące
zupy, zwłasz cza czo s n kową, ce bu lową, po mi do rową i fla cz ki, ale jed -
no cze ś nie za zna cza się, że ich smak ró ż ni się od zna nych Po la kom
pie r wszych dań. Na to miast ulu bio nym mię sem Cze chów jest wie -
przo wi na, ale przy sma kiem jest też pie czo na wołowi na nad zie wa na
be ko nem, szynką, ce bulą i jajkami. Bar dzo ce nio na jest słyn na pra ska
szyn ka po da wa na prze wa ż nie do chle ba na śnia da nie albo z chrza nem
ja ko przekąska przed ko lacją. Po pu la r na jest ta k że cielęcina w po sta ci
pa nie rowa ne go, sma żo ne go szny c la i drób, zwłasz cza ka czka, za zwy -
czaj pie czo na z owo ca mi (cza sa mi z ka szta na mi) i po da wa na z cze r -
woną ka pustą. Lu bia ne są też małe ba żan ty, pie czo ne w całości z ja-
łow cem i cza r ny mi ja go da mi czy żura winą (W 369). Na si połud nio wi
sąsie dzi spo ży wają też dzi czy z nę (sa r ni nę, kró li ka i zająca), ale czę sto 
ta k że pstrąga z ru sztu. Po ja wiła się też uwa ga, że Cze si mają ten den -
cję do nad mie r ne go roz goto wy wa nia wa rzyw (W 369).

Prze wod ni cy wie lo kro t nie pod kre ślają, że na ro do wym na po jem
Cze chów jest pi wo. Uz nają ich za mi strzów w je go wa rze niu i wiel-
kich sma koszy te go trun ku („Cze si na leżą do naj żarli wszych miłoś ni -
ków pi wa na świecie – w rze czy wi sto ści chmie lo wy tru nek ucho dzi tu 
za… po tra wę!”; Bd 90). Ponad to mieszka ń cy kra ju nad Wełtawą: 

[...] nie stronią także od mo c nie j szych trunków. Dużą popu la r no ścią cieszy się śli wo -
wi ca (sli vo vi ce) oraz ży t niów ka (hanácká) z Moraw, jak również wódka z moreli
(meruňkovice). Po obfitym posiłku tra wie nie wspo ma ga słynna na całym świecie
gorzka Be che ro v ka, na zy wa na często trzy na stym źródłem Ka r lo wych Warów, lub
górski likier ziołowy Pravý Praděd powstający u stóp Pra dzia da (Bd 92).

Nie za brakło rów nież in fo r ma cji na te mat świąt, któ re Cze si ob -
chodzą, i zwy cza jów z ni mi związa ny mi, np.: 

Ze starych zwy cza jów lu do wych naj czę ściej pra kty ko wa ny jest mię so pust, czyli
ludowe ostatki (trzy osta t nie dni ka r na wału), podczas których odbywają się liczne
zabawy. W Wielki Piątek można spotkać młodych ludzi chodzących z kołatkami (po -
nie waż w tym dniu milczą ko ście l ne dzwony). W Po nie działek Wie lka no c ny bardzo
po pu la r ny jest obyczaj zwany ‘pomlazką’, polegający na sma ga niu dziewcząt (G 39).

Wspo mi na się, że w okre sie Bożego Na ro dze nia Cze si ma lują wy -
dmu sz ki, któ re wie szają na cho in kach (G 72), a na de jście No we go
Ro ku tłum nie świę tują na uli cach (W 31). Zna lazły się ta k że in fo r ma -
cje o pa le niu cza ro w nic z 30 kwie t nia na 1 ma ja, po nie waż „w cza sie
tej nocy wie rzo no, że złe siły mają moc większą niż kie dy in dziej, pa li
się więc sta re miotły, co ma sym bo li zo wać uwo l nie nie na tu ry od dia -
be l skich wpływów” (W 28). Oprócz te go w ma ju „w po cho dzie Pra-
ha-Prčice ty siące osób wspó l nym spa cerem z cen trum Pra gi na przed -
mie ścia świę tu je na dejście wio s ny (W 28), a w połowie cze r w ca pod -
czas Festi walu Pięciopłat ko wej Ró ży (Český Kru m lov) „mie sz ka ń cy
prze bra ni w stro je hi sto ry cz ne świę tują le t nie prze si lenie” (W 29).
Mo wa jest ta k że o spo so bie upa mię t nia nia wa ż nych dla na ro du cze -
skie go wy da rzeń hi sto ry cz nych, ta kich jak: 5 ma ja – ro cz ni ca po wsta -
nia pra skie go, kie dy „składa ne są wiąza nki kwia tów przy ta b li cach
upa miętniających po ległych po wstańców” (W 28), czy 17 li sto pa da –
ro cz ni ca aksa mitnej rewolu cji ob cho dzo na ja ko Dzień wa l ki o wol -
ność i de mo kra cję, w któ rym pod po mni kiem św. Wacława w Pra dze
czołowi po li tycy cze s cy składają wiąza nki kwia tów (W 30). W wie lu
re gio nach Czech kul ty wo wa ne są mie j s co we tra dy cje lu do we (np. tra -
dy cje lu do we go rę ko dzieła), któ re mo ż na bli żej po znać, ucze st nicząc
w świę tach, fe sti wa lach i fe sty nach, na któ rych czę sto przy gry wają
ama to r skie or kie stry dę te (tzw. de cho v ky), na Mo ra wach zaś w cza sie
świąt i we sel mo ż na je sz cze zo ba czyć Cze chów ubra nych w tra dy cy j -
ne stro je lu do we. 
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2. Spędzanie czasu wolnego 

Wy ja z dy do cze skich uz dro wisk, by zre ge ne ro wać siły, a je sie nią
grzy bo bra nie, to zda niem prze wod ni ków ulu bio ne spo so by spę dza nia 
wo l ne go cza su przez Cze chów. Jak na pi sa no „w tygodniu tra sy nie są
bar dzo zatłoczo ne. Cze si ko rzy stają z sa mo cho dów w we eken dy”
(B 87), jed nak naj czę ściej po ko nują małe od ległości (B 87). Z ko lei
zain tere so wa nia Cze chów związa ne są ze swo istym za pa trze niem
w przyszłość, „nostal gi cz ny kult sta rych przed mio tów i przywiąza nie
do ulu bio nych stro jów, miejsc i zwy cza jów, któ ry przy bie ra cza sem
nie co dzienne fo r my” (W 17).

W ka ż dej ana li zo wa nej pu b li ka cji po ja wiły się stwier dze nia, że
sport cie szy się wśród Cze chów wielką popu la r no ścią. Po da no, że
akty w nie wy po czy wają oni, jeżdżąc na ro we rze lub wspi nając się, na -
to miast zimą upra wiają ho kej na za ma rz nię tych sta wach i rekre a cy j -
nie na rcia r stwo bie go we. W be de ke rze wy daw ni c twa „Wie dza i Ży-
cie” mo ż na prze czy tać: 

Wielu Czechów uprawia sporty wodne – win d su r fing, że gla r stwo, ja ch ting, ka ja -
ka r stwo, pływanie re kre acy j ne i wę d ka r stwo. Brak dostępu do morza nie stanowi dla
nich żadnej prze szko dy, bowiem w kraju zna j du je się wiele rzek, jezior i sztu cz nych
zbio r ni ków. Sto sun kową młodą dys cy p liną w Czechach jest ca ny o ning – spływy ka -
ja ka mi po rwących gó r skich rzekach […] (W 405). 

Dość czę sto wy mie nia się dys cy p li ny spo r tu, któ re są czeską
specja l nością. Według be de ke ra „Ma r co Po lo” są to: piłka nożna, ho -
kej na lo dzie, te nis i na rcia r stwo, snowboard, ba se ball, futbol ame-
rykański, a wśród spo r tów nie ze społowych free c li m bing, spo r ty ro -
we rowe, jog ging, wyści gi mo to cy klo we (M 99). Z in ne go źródła mo ż -
na do wie dzieć się: 

Mecze re pre zen ta cji na ro do wej (piłki nożnej), jak i roz ry w ki klubowe, oglądane
są z wielkim zain tere so wa niem, tym bardziej że piłkarze znad Wełtawy radzą sobie
na arenie mię dzy naro do wej całkiem nieźle. Gorące emocje wzbudzają mecze ho ke jo -
we, a w tej dzie dzi nie Czesi stanowią prawdziwą światową potęgę. Trzecim spo r to -
wym „ko ni kiem” mie sz ka ń ców Re pu b lik Czeskiej jest żużel (W 406).

Ponad to Cze si ży wo in te re sują się zawodową grą w te ni sa, a ta k że
co raz większą po pu la r ność zdo by wa golf.

3. Obraz czeskich grup społecznych i za wo do wych

Na obraz Cze chów pre zen to wany w prze wod ni kach składa się też
oce na pe w nych grup za wo do wych. Po zy ty w nie opi su je się po czto w -
ców za ich po ziom usług, pra co w ni ków in fo r ma cji tu ry sty cz nych,
któ rzy „pra wie za wsze do brze władają języ kiem nie mie c kim i choć
tro chę angiel skim” (W 412), a ta k że właści cie li pen sjo na tów i kwa ter
pry wa t nych za stwa rza nie miłej at mo s fe ry i dba nie o go ści oraz kie -
rowców za uprze j mość. Jed nak z ba da nych te kstów nie wypływa jed -
no rod ny ob raz pra co w ni ków bran ży tu ry sty cz nej, po nie waż w nie któ -
rych przed sta wia się ne ga ty w ne opi nie na ich te mat. Za przykład
niech posłuży po ni ż szy fra g ment z pu b li ka cji „Glo b tro te ra”: 

Poziom usług w obie ktach no c le go wych może po wo do wać pewien dy so nans
w ogólnym obrazie Czech, jaki wy nie sie my po od wie dze niu tego kraju. Jakość
obsługi ho te lo wej waha się od prze cię t nie dobrej do naj go r szej z mo ż li wych. Więk-
szość pra co w ni ków hoteli ma nadal men ta l ność urzęd ni ków, co w naj le p szym razie
przekłada się na uprzejmą obo ję t ność, w naj go r szym – na kom p le t ny „tu mi wi sizm”
cóż, trudno w ciągu kilku za le d wie lat zmienić ugrun to wa ne w ciągu czter dzie sto le cia 
komu ni sty cz nych rządów biu ro kra tycz ne przy zwy cza je nia (G 62).

O za chodzących zmia nach w po zio mie usług świadczą na stę -
pujące wy po wie dzi: 

Jakość obsługi w osta t nich latach znacznie się poprawiła, choć zdarzają się przy -
pa d ki za wy ża nia ra chun ków (P 25).

Dzisiaj obsługa przy j mu je gości (zwłaszcza zagra ni cz nych) z należytą uprze j mo -
ścią i grze cz nością (G 63). 

Po ja wiły się też ostrze że nia dla pol skich tu ry stów, np.: „Należy
strzec się przed za pęda mi cze skich kucha rzy w kie run ku chi ń skiej
i włoskiej sztu ki ku li na r nej” (M 19); „Cze ska dro gów ka porusza się
białymi sa mo cho da mi z zie lo nymi pa sa mi. Nie wa r to się z ni mi sprze -
czać” (B 97).

536535



Z ko lei we wszy stkich ana li zo wa nych te kstach po zy ty w nie przed -
sta wio no cze skich spo r to w ców, do ce niając ich su kce sy od no szo ne
w świe cie. Mo wa tu o fu t bo li stach z re pre zen ta cji Czech, ale ta k że
piłka rzach grających w za chod nich klu bach, ta kich jak: Pa weł Ned-
věd i Mi lan Baroš. Wy mie nia się osiągnię cia ho ke i stów, pod kre ślając, 
że „Cze s cy ho ke i ści stoją na pod ium pra kty cz nie w ka ż dych mi strzo -
stwach świa ta w tej dys cy p li nie. W 1998 wy wa l czy li złoto na Zi mo -
wych Igrzy skach Oli m pi j skich w Na ga no” (W 406), a „Ka ż dy mały
Czech ma rzy, że bę dzie kie dyś rów nie do bry jak grający obe c nie w li -
dze NHL Jaromír Jagr lub bramkarz Do mi nik Hašek” (B 81), le gen da
ame ry kańsko - ka na dyjskiej NHL. 

Na ka r tach prze wod ni ków wy mie nia się po sta ci ze świa ta po li ty ki
i ku l tu ry, któ rych działal ność utrwa liła po zy cję Czech na are nie mię -
dzy naro do wej, np.: 

Prestiż kraju umocnił niewątpliwie jej pie r wszy pre zy dent Václav Havel, po dzi -
wia ny na całym świecie za kon se k wentną obronę zasad de mo kra cji i społecze ń stwa
oby wate l skie go. Wielkie zasługi w dzie dzi nie pro mo cji czeskiej ku l tu ry należy przy -
pi sać gronu wy bi t nych twórców i ar ty stów – m. in. Bo hu mi lo wi Hra ba lo wi, Ja ros la -
vo wi Sei fe r to wi, Mi la no wi Kun de rze i Milošowi Fo r ma no wi (W 17). 

Da lej wy mie nia się ar chi te któw, mu zy ków, kom po zy to rów, ma la -
rzy, ar ty stów związa nych z fi l mem i te a trem, twierdząc, że ar ty ści w
Cze chach za wsze cie szy li się wie l kim po wa ża niem (W24), ale ta k że
na uko w ców, któ rych w tym kra ju nie bra ko wało. 

4. Czesi wobec innych grup et ni cz nych

Ko lejną kwe stią po ru szaną w be de ke rach jest sto su nek Cze chów
do mnie j szo ści et nicznych. Zgod nie z kon wencją przy ta cza się da ne
sta ty sty cz ne, z któ rych wy ni ka, że:

Teren Re pu b li ki Czeskiej za mie sz ku je 10,3 mln ludzi należących do kilku grup
et ni cz nych. Naj li cz niejszą grupę na ro do wo ściową stanowią Czesi – 81,3%. Poza
nimi w Czechach mie sz kają Mo ra wia nie – 13, 25% (południowe Morawy), Słowacy
– 3%, Polacy – 0,57% (Morawy Północne), Niemcy – 0,46% (Czechy północ no- za -
chod nie), Ślązacy 0,42 %, Cyganie – 0,33%, po zo sta li – 0, 72% (B 44),

Około 90% mieszkańców państwa to Czesi, tylko 10% należy do mnie j szo ści et -
ni cz nych. Naj wię ksze grupy naro do wo ścio we tworzą Słowacy, Polacy, Węgrzy,
Ukra i ń cy, Niemcy, jak również Sinti oraz Romowie (Bd 21).

W ba da nym ma te ria le mo ż na spo t kać stwier dze nia, wska zujące na 
nie chęć Cze chów do Ro mów, a w przeszłości do Żydów. Świadczą
o tym ta kie opi nie, jak:

Nie szcze gó l nie lubiana mnie j szość na ro do wa Romów jest okre śla na mianem
cíkáni. […] Or ga ni za cje romskie oraz czeskie ini cja ty wy oby wa te l skie starają się
zmienić sto su nek Czechów do tej mnie j szo ści na ro do wej (M 13),

Jak niemal we wszy stkich pa ń stwach Europy, tak i w Czechach Żydzi cierpieli
z powodu anty semi ty z mu. Czesi uważali ich za część nie miec koję zycz nej klasy
panującej, która uniemożliwiała im od zy skanie niepodległości (M 17).

Na to miast w ana li zo wa nych pu b li ka cjach Mo ra wia nie zo sta li przed-
sta wie ni w po zy ty w nym świe t le, naj czę ściej ja ko wi nia rze, z którymi
chę t nie się ga wę dzi, a na wet oce nia się ich le piej niż sa mych Cze -
chów, np.: 

Picie wina sprawia, że Mo ra wia nie są bardziej otwarci, to wa rzy s cy i łatwiej
nawiązać z nimi kontakt niż z pijącymi piwo Cze cha mi (B 94–95).

W jed nej z książek na pi sa no ta k że o Po la kach: 

Nie któ rym Czechom Polacy kojarzą się ze zdławieniem Praskiej Wiosny i z in ter -
wencją 1968 r., a naj sta r szym z zajęciem Zaolzia w prze de dniu II wojny świa to wej
(Bd 84).

Pod ró ż ni cy opi sując Cze chy i ich mie sz ka ń ców, pre zen tują czy te l -
ni kom in fo r ma cje przez pry z mat włas nej ku l tu ry, dla te go w be de ke -
rach mo ż na spo t kać po rów na nia Cze chów z Po la ka mi: 

Czesi potrafią lepiej niż Polacy zadbać o krajobraz, uczynić ro l ni c two eko lo gi cz -
ne ważnym ele men tem gospodarki, wpro wa dzać od na wia l ne źródła energii, sadzić
drzewa i tworzyć parki ora rozwijać tu ry sty kę pro eko lo giczną i przyjazną dla śro do -
wi ska (B 77), 

W życiu co dzien nym Czechów nie ma oby cza jów w dia me tra l ny sposób różnią-
cych się od tych, jakie znamy z własnego podwórka, choć nie któ rych może szo ko wać
fakt, że do re sta u ra cji lub ka wia r ni mężczyźni zawsze wchodzą przed ko bie ta mi (G 38).
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* * *

Pod su mo wując, na le ży stwier dzić, że ob raz Cze chów, wyłaniający 
się z ana li zo wa nych pu b li ka cji z lat 2004–2011, oka zał się być jed na -
ko wy i w wię kszo ści zgod ny z ist niejący mi w Pol sce ste reo ty pa mi,
zwłasz cza od wołujący mi się do po sta ci Szwe j ka (por. Bar t mi ń ski
1995, Ba lo wski 2012; Szcze pa ń ska 2013). Z ma te riału ba da w cze go
wypływa, że Czech jest ate istą, ma wyjątko we po czu cie hu mo ru, wo l -
ny czas naj chę t niej spę dza w go spo dzie przy ku flu pi wa, ży wo in te re -
su je się spo r tem. Ponad to oz na cza się pra gma ty cz nym po dej ściem do
ży cia i przy wiąza ny jest do wa r to ści demo kra ty cz nych. Pod kre śla się
ta k że je go ku l tu rę bie sia do wa nia i pi cia. Naj lepszą opi nią w be de ke -
rach cieszą się do ce nieni przez wię kszość pod ró ż ni ków cze s cy ar ty ści 
i spo r to w cy. 

Re da kto rzy i au to rzy prze wod ni ków z re guły kre ują po zy ty w ny
wi ze ru nek połud nio we go sąsia da, ale nie za brakło rów nież pejo ra ty -
w nych ele men tów w wi ze run ku Cze chów. Za li czyć mo ż na do nich
mię dzy in ny mi ni ski po ziom usług w bran ży tu ry sty cz nej, ale ta k że
wy śmie wa ne (wręcz nie mod ne) fry zu ry cze skich mę ż czyzn. Prze -
wod ni cy zgod nie uz na li, że ty pową cechą ne ga tywną jest dys kry mi -
na cja mnie j szo ści ro m skiej.
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